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Kto wygrał konkurs? 121 bramek 48 punktów
Patrz strona 4-ta.

*
Na stronie 4-tej również regulamin i warunki 

następnych konkursów.

Uczestnicy konkursH
na Fundusz Olimpijski

Od jednego z uczestników naszego kon­
kursu P. Mariana Pietruszki z Nowego Są­
cza otrzymaliśmy list, z którego wyjątek 
przedrukowujemy, popierając jego apel jak 
najusilniej.

P. Marian Pietruszka pisze:
„Proponuję, by „Start“ wprowadził ró­

wnocześnie z konkursami pewną nowację, 
któraby dowodziła, że społeczeństwo spor­
towe całej Polski" myśli poważnie o nad­
chodzącym roku olimpijskim. Dlatego też 
pragnąłbym, by każdy z uczestników kon­
kursu wpłacał równocześnie jakąś kwotę 
na fundusz olimpijski dla wysłania naszej“' 
drużyny piłkarskiej na olimpiadę.

Jako projektodawca wpłacam na ten 
cel zł. 100“.
Uznając słuszność i potrzebę takiej „no- 

wacji“ naszego konkursu, otwieramy listę 
składek na „Fundusz Olimpijski", wpłacając 
imieniem Redakcji zł. 500 i zwracając się 
do uczestników naszego konkursu o popar­
cie tej akcji.

Nu pomoc dla powodsiun
Inny z uczestników konkursu P. Stanisław 

Szwarc z Tarnowa pisze co następuje:
„Zgłaszając swój udział w konkursie roz­

pisanym przez tak łubiane ogólnie pismo 
sportowe, załączam 6 kuponów z ukrytą na­
dzieją, że poprzedni „rekord" trafnych wy­
ników zostanie pobity.

Nadmieniam również, iż gdyby okazało 
się. że w ■ ' ric c't nr.,...".,j.uyv/ama" nie
zawiodły i została mi przyznana pewna na­
groda, proszę o przekazanie jej na pomoc 

DL ..odzian'".
Żałujemy mocno, że kupony P. Stanisła­

wa Szwarca, jakkolwiek zawierające trafne 
wyniki, m. i. AKS—Cracovia, Warta—Ry­
mer, RKS Szombierki—b ;ra (każdy na in­
nym kuponie) nie brały udziału w losowa­
niu nagrody, nie mniej jednak nie chcieli- 
byśmy, aby i ten apel pozostał bez echa i 
dlatego składamy na ten cel zł. 500, wzy­
wając wszystkich P. T. uczestników konkur­
su do składania ofiar na pomoc dla powo­
dzian.

Jedenastu najlepszych
Mecze eliminacyjne o wejście do ekstraklasy 

piłkarstwa polskiego są cennym materiałem po­
równawczym i sprawdzianem formy najlepszych 
piłkarzy. Każdej niedzieli 286 piłkarzy „ujaw­
nia" swoją formę; ta okoliczność może być cen­
nym momentem dla kapitana związkowego w o- 
bliczu przygotowań do występu naszej 11-stki 
piłkarskiej na igrzyskach olimpijskich w Lon­
dynie.

Za granicą, głównie w Austrii, gdzie, jak wia­
domo, li klubów twarzy czołową klasę pił­
karską t. zw. ligę austriacką, kapitan związkowy 
austriackiego Z. P. N. ogłasza w każdą niedzie­
lę listę jedenastu, którzy wyróżnili się w mi­
strzowskich zawodach, jako t. zw. najlepszy 
team Austrii w danej chwili.

Gdybyśmy wzorem zagranicy chcieli na pod­
stawie formy naszych piłkarzy z ostatniej nie­
dzieli, którą bądź sprawdziliśmy naocznie, bądź 
przedstawiona nam została przez naszych kore­
spondentów z wszystkich miast Polski, ustalili 
skład najlepszej jedenastki piłkarskiej w dniu 
13 kwietnia (w drugą niedzielę mistrzostw), to 
miałaby ona mniej więcej następujące zestawie­
nie:

Mrugała (AKS) względnie Zdeblok (Szombier­
ki), Tarka (KKS), Flanek (Wisła) Jabłoński (Gra 
covia), Parpan lCracovia) Żiżka (Polonia Świd­
nica), Kazimierowicz (Polonia Bytom) Pytel 
(AKS) względnie Czapczyk (Warta), Gendera 
(Warta), Różyło (Lublinianka) Malinowski (Lu­
blinianka).

Trzeba tu dodać, że w ubiegłą niedzielę pau­
zowała drużyna mistrza Polski. Polonii i stąd 
piłkarze tego klubu nie brani są w rachubę. Nie 
wzięci byli również w rachubę piłkarze Garbar­
ni, pauzującej w mistrzostwach. (Nowak).

Kto zdobędzie
Kandydaci do klasy Państwowej

W nadchodzącą niedzielę stanie znów do walki 
o miejsce w Klasie Państwowej 26 drużyn, z któ­
rych jedne uplasowały się już na czele, czy w 
górnych regionach swych tabel — inne nie zdo­
bywszy jeszcze piunktu wzgl. zdobywszy ich b. 
mało zajmują obecnie końcowe miejsca w ta­
beli.

Na 14 zdobytych punktóiw w grupie I-szej 
dwie drużyny: RKS Szombierki i Wisła zdobyły 
po 4 inne po 2, a pozostałe trzy nile zdobyły 
żadnego.

W grupie drugiej tylko Gedania, wygrawszy 
pba mecze, ma 4 zdobyte punkty; drugti z tabeli 
AKS, oddał jeden punkt Cracovii i ma ich tylko 
3, — Rymer, Orzeł, RKU, Cracovia i ZZK Łódź 
po 2 — Radomiak 1 — a Grochów i Pomorzanin 
w rubryce zdobytych punktów mają dotąd 0.

Grupa trzeaia ma aż 3 reprezentantów, którzy j 

K. S. Cracovia Siadion własny

W niedzielę 20 kwietnia zawody eliminacyjne 
o wejście do Klasy Państwowej 

kks Pomorzanin - Cracoria
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Początek o godzinie 16«£ej

nie straciwszy dotąd żadnego punktu mają zdo­
bytych po 4. Są nimi Lublinianka, ŁKS i Warta. 
Pomiędzy 9-ma uczestnikami tej grupy jeszcze 
tylko■ Czuwaj ma na koncie zdobytych punktów 
cyfrę: 2 — pozostałe zaś 5: Tęcza, WMKS, KKS 
Olsztyn, Garbarnia i PKS Szczecin nie zdobyły 
dotąd w mistrzostwach żadnego punktu.

Leaderzy grupy pierwszej RKS Szombierki 1 
Wisła oba mecze dotąd rozegrały na ewym terenie. 
W, tę niedzielę walczyć będą po raz pierwszy 
na boiskach przeciwników, a to w Siedlcach., 
gdzie Szombierki spotkają się z Ogniskiem i w 
Częstochowie, gdzie Wisła grać będzie przeciw 
Skrze. #

Stedlczanie, aczkolwiek opromienieni zwycię­
stwem w Białymstoku, niepowinni przeszkodzić 
górnikom z Szombierek w dalszym utrzymaniu 
się na czołowej pozycji tabeli — chyba, że

W;sła, której atak zyskał dzięki Kohutowi na 
bojowoścń potrafi wybitnie poprawić swój sto­
sunek bramkowy i tym samym wyjść na pierw­
szą pozycję.

Trwałe przymierze i współpraca

Pojedynek obu Polonii: warszawskiej i bytom­
skiej, jaki będzie miał miejsce w niedzielę w 
Bytomiu będzie najbardiej emocjonującym me­
czem w tej grupie. „Bytomianie" zareprezonto- 
wali 6ię w Krakowie z jaknajdepszej strony i ma­
jąc przewagę własnego boiska i poparcia włas­
nej widowni, mogą sprawić niespodziankę, zwy­
ciężając mistrza Polski.

Poznański KKS, który odniósł w ub. niedzielę 
najmniej oczekiwane zwycięstwo nad Polonią ze 
Świdnicy gościł będzie u siebie Eiałystocki Mo­
tor. Tym razem nie powinno być żadnej niespo­
dzianki: Motor będzie musiiał trochę dłużej po­
czekać na zdobycie pierwszego mistrzowskiego 
punktu.

W grupie drugiej staje naprzeciw Siebie 5 par. 
Leader tabeli, Gedania, wyjeżdża do Radomia, 
którego reprezentant uległszy na swoiirn terenie

AKS-owi, uzyskał niespodziewanie w tydzień 
później remis w Sosnowcu i zachęcony powo­
dzeniem dążył będzie, by zmusić do kapitulacji 
niepokonaną dotąd Gedanię. Wydaje się, że bę­
dzie to walka równych przeciwników, w której 
połowiczny podzńał punktów nie powinien być 
niespodzianką.

Kolejarze łódźcy, którzy nie wiele mieli do 
powiedzenia w ub. niedzielę w meczu przeciw 
Gedaniii będą chcieli zrehabilitować się na oczach 
własnej widowni w meczu z RKU. Trudno nam 
w tej chwili stwierdzić o ile Sosnowiczianiie ob­
niżyli lot. W Krakowie — w pierwszym swoim 
meczu przeciw Craoovii przedstawili się jako 
zespól bojowy, umiejący w porę stosować czy 
taktykę defensywną czy impet i dlatego im wła­
śnie 6k’onni bylibyśmy dać więcej szans w naj­
bliższym meczu.

Cracoyia, zaskarbiwszy sobie uznanie publicz­
ności Śląskiej w ostatnim meczu przeciw AKS 
zmierzy się na swoim boisku z toruńskim Po­
morzaninem. Jesteśmy z pełnym respektem 

sy jest nieodzownym warunkiem powodzenia tak 
wielkiej i na szeroką skalę zakrojonej akcji jak 
obecnie w najgłębszym przekonaniu, że będzie 
już przymierzem na całe życie.

Troska o zdrowie moralne
Ten sam pogląd wyrazili również przez usta 
prezesa Wisły dyr. dr Orzelskiego przedstawicie­
le 3 największych klubów krakowskich: Cracovii, 
Garbarni i Wisły, zebrani na wspólnej konferen­
cji z przedstawicielami prasy w poniedziałek 
14 bm.

Prezes Wisły dziękując przewodu. Woj. Rady 
WF i PW red. M. Statterowi za Jego owocny trud 
i szczerą troskę o wzajemne, pełne życzliwości 
t zrozumienia stanowisko czołowych klubów 
względem siebie powiedział m i., że „prasa ma 
wytworzyć odpowiedni klimat dla tej Rozwijają­
cej się roślinki wzajemnego szczerego współży­
cia 1 przymierza krakowskich klubów, które za­
początkowane przed rokiem, odnowione zostało

Zdaniem red. Stattera przymierze takie ułatwi 
w wielkiej mierze nie tylko pracę zaintereso­
wanym klubom, ade również przyczyni się do 
tego, że spott, zgodnie z założeniem czynników 
decydujących stanie się potężnym czynnikiem 
w wychowaniu i życiu narodu. Pod tym kątem 

dalsze
przed 3 startem
przed ambicją i dużymi postępami Toruńczyków 
— raie mniej jednak nie możemy im przyznać 
żadnych szans w meczu przeciw Cracovii.

Nile ■ możemy również przyznać żadnych szans 
Grochowowi w meczu z AKS-em, choć Warsza­
wianie grają na swoim terenie. Rutyna, lepsza 
technika i wyrównany poziom całego zespołu 
śląski,ego zgóry wskazują na niego jako zwy­
cięzcę.

Gorlicki Orzeł, który rozprawił się w niedzielę 
z Pomorzaninem miał będzie tym razem za prze­
ciwnika Rymer. Drużyna z Rybnika umie wal­
czyć nawet na obcym terenie; dowiodła tego 
ostatnio zwyciężając Grochów w Warszawie. 
W Gorlicach będzie choiała ponowić ten sukces, 
który pozwoliłby jej na utrzymanie 6ię w czo­
łówce tabeli.

Pocztowcy ze Szczecina po dwóch kolejnych 
przegranych (z Lublinianką w Szczeoiinlie i z Czu­
waj em w Przemyślu) gościć będą u siebie lea­
dera grupy, Wartę. I tu również nie wróżymy 
gospodarzom żadnego sukcesu w spotkaniu ze 
znajdującą się w bardzo dobrej formie drużyną 
poznańską.

Lublinianka po dwóch kolejnych wyjazdach, 
na których zdobyła wszystkie możliwe do zdo­
bycia punkty grać będzie po raz pierwszy u sie­
bie. Przeciwnikiem będzie ŁKS, kroczący rów­
nież bez straty punktu. Już ten moment wpłynie 
niechybnie na zażartość meczu w Lublinie, który 
po raz pierwszy da emocję walk ekstraklasy pW- 
karstwa polskiego publiczności lubeskiej.

Pauzująca w ubiegłą niedzielę Garbarnia uda je 
się w długą drogę do Olsztyna, Drużyna kra­
kowska pokonała już zdaje się, kryzys wiosen­
nej formy i w spotkaniu niedzielnym ma realne 
szanse na zwycięstwo a przez to zdobycie pier­
wszych punktów mistrzowskich i opuszczenia 
dalszych regionów tabeli.

Niewiadomo jak glosował Okręg przemyski 
w referendum o dopuszczenie WMKS do roz­
grywek eliminacyjnych; gdyby jednak katowic­
cy milicjanci odbierając harcerzom przemyskim 
punkty pozbawili Czuwaj „kapitału", który pray- 
nieśćby mógł im upragniony awans, wówczas 
mistrz Okręgu będzie miał pretensje do Zarządu 
OZPN, że wyżej cenił „cudzy interes" niż wła­
sny. Innymi słowy: Czuwaj, udający się po 
dwóch meczach u siebie na mecz przeciw WMKS 
do Katowic nie bardzo będzie mógł przeszkodzić 
drużynie śląskiej w zdobyciu pierwszych pun­
któw mistrzowskich.

Bardzo ciekawie przedstawia się statystyka 
zdobytych i straconych punktów w zależności 
od swojego czy obcego terenu. Na swoich boi­
skach na ogólną liczbę 48 punktów, zdobyły 
kluby 27, na cudzych 21 Dowodziłoby to, że 
teren własnego boiska przestał być „tabu".

Lublinianka, jak już powiedziano na wstępie, 
wygrała oba mecze „wyjazdowe" i w dalszej 
turze będzie miała handicap własnego terenu.

widzenia zwłaszcza rola prasy jest ogromna. Nie 
stroniąc od rzeczowej krytyki, którą red. Statter 
jako wiceprezes Zaw. Związku Dziennikarzy, u- 
waża za istotny warunek pracy nad podniesie­
niem poziomu musi prasa baczyć przede wszyst­
kim na podnoszenie zasadniczych walorów wy­
chowawczych i propagandowych a nie — jak to 
miało miejsce niejednokrotnie — wygrywać swe 
możliwości dla własnych ambicyj, porachunków 
czy tzw. „publicznego premia brudów".

Chodzi o to przecież — powiedział przewodni­
czący Woj Rady WF i PW abyśmy wespół z kra­
kowską prasą sportową wytworzyli świadomy 
i celowy kierunek propagandowy dla ustalenia 
spałecznych zasad sportu polskiego t wych. fi­
zycznego, odpowiadających demokratycznym wy­
mogom Państwa Polskiego.

Nie będzie można osiągnąć tego bez wzajem­
nego zaufania, życzliwości i bez najlepszej woli 
wszystkich zainteresowanych Wszyscy obecni 
na konferencji przedstawiciele prasy i reprezen­
tanci klubów przyrzekli okazać jej sobie wzajem­
nie jak najwięcej, a inicjator powyższej konfe­
rencji red. Statter biorąc ich przyrzeczenie za 
więżącą deklarację wyraził nadzieję, że Kraków, 
przodujący w każdej dobrej sprawie i w tej tak­
że znajdzie naśladowców w Innych okręgach.

Nie raz jeden w Krakowie zbierali się dotąd 
doświadczeni działacze sportowi dla omówienia 
zagadnień i spraw, od których zależy właściwy 
rozwój sportu i związana z tym organicznie spra­
wa morale sportowego a z nim obywatelskiego 
wychowania.

Przed kilku tygodniami odbyła się w Krako­
wie niesłychanie doniosła konferencja, zwołana 
przez Prezydium Wojewódzkiej Rady WF i PW, 
uchwalając rezolucję, dotyczącą wychowania mło­
dzieży, która to rezolucja odbiła się głośnym 
echem w całej Polsce.

Prezydium Państwowej Rady Sportowej posta­
wiło ten kierunek pracy Woj. Rady WF i PW 
w Krakowie za wzór innym okręgom i wyraziw­
szy uznanie inicjatorom wyraziło przekonanie, że 
program pracy, przedstawiony, w rezolucji bę­
dzie zrealizowany, co wpłynie na podniesienie 
kultury młodzieży nie tylko czynnie sport uprą 
wiając.j, lecz młodzieży w ogóle.

Na wspomnianej konferencji, w której obok 
doświadczonych pedagogów, rektorów Wyższych 
Uczelni, prezesów Państwowych i Okręgowych 
Związków Sportowych, Kuratorium, Wojska, or 
ganizacyj młodzieży uczestniczyli również przed- 
satwiciele prasy i radia stwierdzono zgodnie, te 

I życzliwa, pełna zrozumienia idei współpraca pra­
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Jak Zarząd Miejski w Krakowie dba o zdrowie młodzieży

Wspaniały plan budowy 
Ośrodka Sportów Wodnych

Wczoraj odbyła się w Prezydium Miasta kon­
ferencja w sprawie rozpatrzenia projektu budowy 
Ośrodka Sportów Wodnych w Krakowie. W kon­
ferencji wzięli udział prezydent miasta St. Wolas 
wiceprezydenci inż. Eug. Tor i St. Dziwlik, ławnik 
Z. M. a zarazem przewodniczący Wojew. Rady 
WF i PW red. M. Statter i naczelnik Wydziału 
Budowlanego ZM inż. Cz. Boratyński. Po wysłu­
chaniu stanowiska przewodniczącego Woj. Rady 
WF i PW, jednomyślnie przyjęto projekt przed­
stawiony przez Wydział Budowlany Z. M. wyra­
żając autorom projektu serdeczne podziękowanie. 
Postanowiono odrzucić wszystkie zastrzeżenia 
zmierzające do ścieśnienia zawnioskowanego 
projektu, przede wszystkim nie zgodzono 6ię na 
to, by Ośrodek Sportów Wodnych miał się ogra­
niczyć tylko do centrum sportów wodnych z wy­
kluczeniem „sportów lądowych". Przeciwnie, u- 
tnzymała się. teza, by w projekcie uwzględnić 
również pomieszczenie dis boisk gier sportowych 
lekkiej atletyki, piłkarstwa, pomieszczenie dla 
terenów obozowych, campingów, jako miejsce 
odpoczynku niedzielnego dla mieszkańców Kra­
kowa, itd.

W dniu 15 maja br. nastąpi poświęcenie kamie­
nia węgielnego pod rozpoczęcie budowy Ośrodka, 
na którą to uroczystość postanowiono zaprosić 
premiera Cyrankiewicza i ministra Rusinka, któ­
rzy będą w tym dniu bawić w Krakowie z okazji 
otwarcia boiska RKS „Korona",

Rzucono myśl, aby do wstępnych prac ziem­
nych powołać najszersze warstwy młodzieży kra­
kowskiej dla zamanifestowania ich woli dó wzię­
cia udziału w tym wielkim, niespotykanym do- 
tąd w Polsce dziele wybudowania prewdTiweoo 
ośrodka zdrowia.

Na tym miejscu już teraz apelujemy do mło­
dzieży, by we własnym, dobrze zrozumianym inte­
resie, poparła usiłowania ojców miasta Krakowa, 
jak najusilniej. Geneza i projekt budowy Ośrod­
ka sportów wodnych na podstawia planu Z. M. 
przedstawiają się następująco:

Zasadnicza myśl jaką kierowano się od począt­
ku w pracy projektodawczej — to wzgląd na 
zdrowie mieszkańców miast,a a w szczególności 
jego młodzieży. Sporty wodne, uznane ogólnie 
za najzdrowsze i wychowawczo najlepsze, będą 
zapewne najlepiej nadawać się do tego celu.

Drogą wytyczną programową jest sprawa tere­
nów wypoczynkowych dla najszerszych mas lu­
dności, ludności pracującej, której dochody nie 
pozwalają na dalszè wyjazdy week-endowe.

Klimat Krakowa jest w zasadzie niekorzystny 
d'ld zdrowia mieszkańców; jedną z głównych 
przyczyn — to nadmierne zadymienie miasta. 
Ucieczka przed dymem i kurzem, zwłaszcza w 
okresie miesięcy letnich — to zjawisko, które ob­
serwujemy rokrocznie na terenie miasta. Dotych­
czas jedynym terenem gotowym na przyjęcie 
ludności jest Las Wolski. Ośrodek Sportów Wod­
nych na Zwierzyńcu spełniłby zatem rolę drugie­
go takiego rezerwatu zieleni i powietrza, r. tym 
ważnym dodatkiem, że otwarłyby się ogromne 
możliwości tego, co można by określić przez 
„zbliżenie ludności do wody" z wszystkimi do­
datnimi aspektami tego zagadnienia. Fakt, że 
sporty wodne nie były nigdy dość popularne 
tłumaczy się tym, że Lrak było odpowiednich 
urządzeń, a może raczej środków na ich budowę.

Z chwilą powstania ośrodków wodnych otwar­
łyby 6ię możliwości urządzania wielkich imprez 
sportowych krajowych i międzynarodowych, tas 
pożądany cli dla ruchu turystycznego naszego 
miasta.

Tereny na zachód od centrum miasta, a w 
szczególności tereny między Rudawą a Wisłą, 
srtnowią najcenniejsze pod każdym względem 
obszary Krakowa, Wola Justowska — Las Wol- 
s^i — Bielany — to teren wyjątkowo urozmai­
cony, bogaty w zieloność i najpiękniejsze wi­
doki. Teren ten, wzdłuż Alei Ks. Józefa, mający 
za tło zazielenione wzgórza z dominującym kop­
cem Kościuszki, z widokiem na Klasztor Bielań­
ski z jednej, a Wawel z drugiej strony, nie ma 
równego sobie w okolicy Krakowa. Ośrodek 
Sportów Wodnych, ze swym wielkim lustrem 
wodnym, wśród otaczającej zieleni, stanowiłby 
w tym krajobrazie efekt zupełnie nowy, nie­
zwykły i zapewne dodatni. Za wyborem tego 
właśnie miejsca, przemawia, poza względami 
estetyki, wzgląd na wyjątkową czystość powie­
trza w tej części Krakowa; okolica ta ’est wolna 
od jakichkolwiek zakładów przemysłowych za­
truwających atmosferę.

Komunikacja z miastem, w obecnym stanie 
pozostawia wiele do życzenia; droga bielańska 
należy do najgorszych w Krakowie, ale po zmia­
nie nawierzchni i profilu mogłaby się stać naj­
piękniejszą drogą wypadową z miasta.

Odległość od miasta (kino Świt) do projekto­
wanego głównego wejścia wynosi oko. 2800 m, 
od ostatniego przystanku tramwajowego tj. Kla­
sztoru Norbertanek ok. 1200 m. Wyda je się 
koniecznym przedłużenie linii tramwajowej w 
kierunku Bielan, wtedy Ośrodek zbliżyłby się 
na odległość 10 min. jazdy tramwajem z cen­
trum miasta.

W obecnym stanie teren proj. Ośrodka przed­
stawia się jako obszar zamknięty cd południa 
wałem Wisły, od północy Aleją Ks. Józefa, cd 
wschodu terenem Wodociągów Miejskich.

W tym terenie projektuje się utworzenie 
Ośrodka Sportów Wodnych, którego program, a 
więc urządzenia przedstawiają się następująco: 

Głównym urządzeniem jest tor wioślarski o 
długości od startu do mety 2000 m, szerokość 
równa 6-ciu pasom po 20 + 7-metrowy tor 
ślepy, razem 140 m. Najmniejsza głębokość ko­
ryta — 2 m. Tor z konieczności tworzy linię 
prostą, co nie jest zapewne korzystne z punktu

widzenia krajobrazowego, toteż linia brzegu bie­
gnie tam gdzie to jest możliwe, w sposób swo-; 
bodny, tworząc w perspektywie limę miękką — 
mniej obcą otoczeniu; linie proste wyznaczałyby 
'boje ustawione w niewielkich odstępach.

Ostatni odcinek toru obudowany jest trybuna­
mi dla publiczności obserwującej końcowy etap 
biegów wioślarskich, poza tym rozpatrywana 
jest możliwość urządzenia równolegle do toru, 
poza konieczną ścieżką dla trenerów załóg, drogi 
dla „ruchomych trybun" tj. wozów platform cią­
gnionych wzdłuż toru w tempie wyścigu, od 
startu d.o mety.

Nad drogą toru umieszczone są hangary dla 
łodzi.

Na torze tym mogłyby się odbywać, poza bie­
gami łodzi wszystkich typów — zawody kaja­
kowe, długodystansowe biegi pływackie typu 
wojskowego lub harcerskiego, wszelkiego rodza­
ju pokazy wodne, jazda na nartach i rowerach 
wodnych, na desce — za motorówką, a może 
nawet start i lądowanie wodnoszybowcówL '

Dalej idą kąpieliska, założone na sieci jezio­
rek połączonych odnogami z torem wioślarskim, 
z wykorzystaniem glinianek dawnej cegielni. 
Kąpieliska byłyby zaopatrzone we wszystkie 
niezbędne urządzenia pomocnicze, stosowne do 
•wielu użytkowników, w pierwszym rzędzie w 
obszerne plaże łąki urządzorie systemem par­
kowym, a więc zadrzewione celem osłony przed 
spiekotą słoneczną.

Obok jeziorek z kąpieliskami i torem z jago 
bogatym życiem wodnym znalazłyby pomie­
szczenie boiska do gier sportowych, lekkiej atle-

Sezon lekkoatletyczny rozpoczął się
Podawaliśmy w numerze niedzielnym, że lek­

koatleci krakowscy rozpoczęli swój sezon star­
tem wiosennym w biegu na przełaj.

Baeg na przełaj 
w Warszawie

W ub/ niedzielę zorganizowały również w 
Warszawie najsilniejsze sekcje lekkoatletyczne 
klubów Skry i OM TUR 3 biegi na przełaj, w 
którym stanęło na starcie przeszło 100 zawodni­
ków i zawodniczek, Ogromnie radosnym momen­
tem ijył liczny udział młodzieży, rekrutującej się 
głównie z klubów sportowych OM TUR, które 
przyczyniają się w dużej mierze do rozpowszech­
nienia tej pięknej gałęzi sportu.

W biegu seniorów, którego wyniki jak wszyst­
kich innych podajemy poniżej, sensacją było 5-te 
miejsce Staniszewskiegot walka o zwycięstwo 
rozgorzała pomiędzy zawodnikiem Legii, Ostal- 
skim, Czajkowskim z Syreny i Mayzilerem ze 
Skry. Młody Mayzner, startując jeszcza w ubie­
głym roku w klasie juniorów, wykazał doskona­
łą formę i dopiero na ostatnich mistrzostwach 
trasy utracił drugie miejsce na rzecz Czajkow­
skiego. Szczegółowe wyniki przedstawiają się 
następująco:

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA. Bieg se­
niorów: 1) Ostalski (Legia) 11,16,6, 2) Czajkowski 
(Syrena) 11,22,2, 3) Mayzner (Skra) 11,30, 4) Ko­
walski (Sarmata), 5) Staniszewski (Syrena).

Drużynowo w tej konkurencji zwyciężył Zryw 
z Żoliborza.

Bieg kobiet:
Wyniki indywidualne- 1) Myszkowska (Syre­

na) 3,27,4, 2) Kłosówna (Legia) 3,29,2 3) Szym- 
czakówna (Zryw Żoliborz), 4) Boruta (OM TUR 
Grochów), 5) Kupska (Zryw Koło).

W konkurencji kobiet drużynowo pierwsze 
miejsce zajął Zryw (Koło), 2) Żoliborz, 3) OM 
TUR.

Wyniki biegów juniorów: 1) Mosiejczuk 
(Skra) 7,42,' 2) Szubiński (OM TUR Żoliborz) 
7,43,3,, 3) Ber (OiM TUR Powiśle), Piecyk fOM 
TUR Bielany), .5) Tyc (Zryw Żoliborz).

Na pierwszym miejscu w tej klasyfikacji (dru­
żynowo) znajduie się OM TÜR z Powiśla przed 
ÓM TUR Bielany i OM TUR Żoliborz.

Jurzak wygrywa memoriał 
śp. J. Kusocńskiego w Katowicach
Również w Katowicach rozegrano w ub. nie­

dzielę pierwszy bieg wiosenny na przełaj w 3-ch 
kategoriach, a to: seniorów na trasie 5.000 m, 
dla juniorów na trasie 2.500 m i dla kobiet oko­
ło 1.200 m.

W kategorii seniorów pierwsze miejsce zajął 
mistrz Polski Jurzak (ZZK Bielsko) 13,51.8; 2) 
Kwiatkowski (ORMO Wrocław) 19 16,2; 3) Za­
drożny (Saturn Czeladź) 19,29.

W konkurencji kobiet bezapelacyjne zwycię­
stwo odniosła Wasilewska (Zgoda) 2,56,4 przed 
swoją koleżanką klubową Noconówną 3,07.5.

W kategorii juniorów zwyciężył Teper (Sa­
turn Czeladź) 11,37 przed Sieradzkim (Rybnik).

Osobno rozegrano także bieg dla młodzieży, 
w którytn zwyciężył Kiman (niestow.) przed 2) 
Gazek (Harcerski Klub Narciarski Bielsko), 3) 
Paszek (Harcareskl Klub Narciarski w Bielsku).

Imponującą była liczba uczestników, dochodzą­
ca 200. a organizatorom, Wydziałowi Sportowe­
mu O. K. Z. Z. w Katowicach, który rozpoczął 
na szeroką skalę zakrojoną akcję umasowienta 
sportu u młodzieży należy się specjalne uznanie 
za sprawne przeprowadzenie zawodów.

tyki, piłkarskie. Celem takiego sąsiedztwa było­
by (jak wspom. poprzednio) zachęcenie sportow­
ców „lądowych" do kontaktu z wodą i sportami 
wodnymi.

Pozostałe tereny zielo-ne zostałyby pozostawio­
ne mniej więcej w dzisiejszej postaci, po odpo­
wiednim urządzeniu i uzbrojeniu terenu — jako 
błonia względnie tereny obozowe — campin­
gowe. Przedstawiałyby się one jako przestrzeń 
zielona, o partiach zadrzewionych, z minimalną, 
ściśle niezbędną siecią dróg. To byłoby miejsce 
odpoczynku niedzielnego mieszkańców Krako­
wa. Tu odbywałyby się zloty i uroczystości mło­
dzieży, zawody sportowe, jak 'biegi na przełaj 
„cross country", biegi typu harcerskiego (z prze­
szkodami wodnymi), pokazy wojskowe itp. im­
prezy na otwartej przestrzeni. Wreszcie znala­
złoby się miejsce na półkolonie dla dzieci.

W sezonie zimowym tor wioślarski zamieniłby 
się w tor dla zawodów łyżwiarskich powsta­
łyby boiska hokeja lodowego i jazdy figurowej.

Również z myślą o sezonie zimowym projek­
towana była hala sportowa, która położona w 
najdogodniejszym punkcie Ośrodka zawierałaby 
sztuczne lodowisko, które otworzyłoby przed 
naszym hokejem ogromne możliwości, a do mia­
sta ściągnęłoby najlepsze drużyny świata;

dużą salę gimnastyczną umożliwiającą trening 
lekkoatletyczny i zawody w sezonie zimowym;

oraz krytą pływalnię, gdyż jedyna pływalnia 
Pol. Y. M. C. A., pokrywa jedynie część ogrom­
nego zapotrzebowania.

Obok hali znalazłby się hotel-schronisko tury-

Bieg na przełaj w Chorzowie
Również w drugim ośrodku życia sportowego 

na Śląsku, w Chorzowie, rozegrano w niedzielę 
bieg na przełaj o mistrzostwo miasta Chorzowa, 
w którym na starcie stanęło 82 zawodników i 
zawodniczek.

W kategorii seniorów na dystansie około 4.000 
metrów zwyciężył Gmyrek (AKS) 11,31,21; 2) Pa- 
stemiak (OKS) 11,34.4.

W kategorii kobiet, na trasie około 700 m 
pierwsza Iwczakówna—Pochopniowa (AKS) 
2,21,4; 2) Kołodziejczykówna (SKS).

WARCZĄ MOTORY

Inauguracja sezonu motocyklowego
JFFBKZE/r

Na rozpoczęcie sezonu motocyklowego na 
Wybrzeżu zorganizował Gdański oddział P. Z. M. 
zawody motocyklowe przy udziale wszystkich 
klubów w okręgu gdańskim oraz zawodników 
niestowarzyszonych.

Wyścig rozegrano n-a dystansie 22,100 m, na 
Stałcie zjawiło się 25 zawodników.

WYNIKI: kategoria do 130 ccm.: 1) Srótkow- 
ski (nie stów.) na D. K. W. 2.24,4.

Kategoria do 200 ccm: 1) Tomczak S. S. M. 
Gdynia 2.23.

Kategoria do 260 ccm.: 1) Wiśniewski T. S.
M. Gdynia 2,34.

Kategoria do 350 ccm.: 1) Dąbrowski 2,18; był 
to zarazem najlepszy czas dnia uzyskany w e- 
mocionującym pojedynku z Wikarczykiem (T.
S. S. M. Gdynia), który zajął drugie miej­
sce 2,20.

W kategorii ponad 300 ccm: 1) Pawliszcz 
(M. K. O. Sopot) 2,24.

TI WARSZAWIE

Raid motocyklowy WKS Legia
Sezon motocyklowy w Warszawie rozpoczęto 

„Pierwszym krokiem motocyklowym", zorgani­
zowanym przez W. K. S. Legia.

Po poświęceniu maszyn w kościele SS. Kar­
melitanek udali się zawodnicy do Wilanowa, 
gdzie rozegrano zawody, których wyniki tech­
niczne przedstawiają się następująco:

Kategoria do 250 ccm.: 1) Trukan (Legia), 2) 
Ganc (A. Z. S.), 3) Cieszkowski.

W kategorii do 330 ccm.: 1) Brzózka (Legia), 
2) Piechota, 3) Szczepaniak.

W kategorii ponad 330 ccm.: 1) Rusinek (A. 
Z. S.), 2) Klauzura, 3) Franckowiak.

W „pierwszym kroku", który był raidem a 
nie wyścigiem i o klasyfikacji decydowała naj­
mniejsza ilość punktów karnych, brało w nim 
udział 20 zawodników nielicencjonowanych 
niestowarzyszonych, z których konkurs ukoń­
czyło 16-tu.

Motocykliści kieleccy ruszają
na start

Reakty wowany Kielecki Klub Motocyklowy za­
brał się z miejsca do roboty. Powstały Sekcje 
Motocyklowe w Skarżysku, Snchedniowie, Bzi 
nie, Białogonie 1 Pińczowie Dnia 27 kwietnia 
warkot dziesiątków motorów wstrząśnie murami 

styczne dla pomieszczenia przybyłych gości-za- 
wodników, uczestników kursów wodnych, wresz­
cie wycieczek młodzieży lub indywidualnych tu­
rystów. W ten sposób hala sportowa, pozwoli, 
aby Ośrodek również w zimie żył intensywnym 
życiem sportowym, a przez zapewnienie naszym 
sportowcom możliwości treningu zimowego, 
przyczyni się do stopniowej poprawy przeciętnej 
klasy zawodniczej. W miesiącach letnich hala 
mogłaby pomieścić znaczną ilość wycieczek 
szkolnych — dotychczas pozbawionych należy­
tego kwaterunku w Krakowie.

W otoczeniu Ośrodka z dostępem z jednej 
strony do Wisły; z drugiej do O. S. W. zna­
lazłyby pomieszczenie kluby sportowe, zainte­
resowane w sportach wodnych, z > własnym ta­
borem wodnym, przyszli gospodarze i użytkow­
nicy Ośrodka Sportów Wodnych.

*
Jak z przedstawionego projektu wynika, jest 

to plan obliczony na dłuższą falę, którego to 
planu nie da się tak szybko zrealizować, Jak 
nam wiadomo, będzie on etapowo realizowany 
w miarę posiadanych funduszów i hierarchicz­
nie ważnych odcinków. Nie mniej zasługuje on 
na uznanie i gorącą aprobatę całego społeczeń­
stwa krakowskiego. Nie wątpimy, że i Rząd 
okaże zainteresowanie dla tęgo zagadnienia któ. 
rego główną myślą przewodnią jest prawdziwa 
troska o zdrowie młodego pokolenia i najszer­
szych warstw, zwłaszcza pracowniczych miasta 
Krakowa.

W kategorii juniorów: (dystans 1.200 m): 1) 
Kopyto (AKS) 4,35,2; 2) Prędki (kopalnia „Wy­
zwolenie") 5,04.

W kategorii młodzików: 1) Jabłoński (AKS), 
2) Wieczorek (AKS).

Jak wadzimy więc, pierwszy bieg w Chorzo­
wie przyniósł pełny triumf zawodnikom i zawod­
niczkom AKS-u, który zajął wszystkie pierwsze 
miejsca w swoich konkurencjach.

Przy okazji wyrażamy zdziwienie, że w wio­
sennym biegu na przełaj w Krakowie nie uwzglę- 

j dniono zupełnie konkurencji juniorów.

miasta — — w tym dniu bowiem motocykliści 
uroczyście rozpoczną 6wóij sezon.

Po nabożeństwie młodzi „adepci" sztuki mo­
tocyklowej ruszą na pierwszy 100 km bieg, czę­
ściowo terenowy, kończący się próbą sprawno­
ści kierowcy i maszyny.

Na dzień 29 czerwca br. projektowana jest 
wielka impreza ogólnopolska p. n. „Raid świę­
tokrzyski".

W imprezie zapewniony jest udział znanych 
motorzystów Polski, Tak więc piękne tradycje 
Kieleckiego Klubu Motocyklowego odżywają. 
Klub — pragnąc nawiązać kontakty z innymi 
pokrewnymi organizacjami Polski — prosi o kie­
rowanie zgłoszeń na Raid na adres: Wydział Mo­
toryzacji Urzędu Wojewódzkiego w Kielcach.
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Nowe zwycięstwo Tarnovii
(K) Tarnovia odniosła nowy sukces piłkarski, 

zwyciężając w poniedziałek powracającą z Gor­
lic 'drużynę Pomorzanina (Toruń) 4:3.

Po porażce drużyny ^toruńskiej w Gorlicach 
w szeregach Tarnovii wydawało się, iż spotka­
nie to nie będzie specjalnie trudnym.' To też 
wystawiono drużynę rezerwową, bez filarów 
defenzywnych w postaci Barwiskiego i Mroza. 
Gra Pomorzanina jednak zaskoczyła wszyst­
kich. Okazał się on bardzo silnym przeciwni­
kiem, prowadzącym grę szybko, skrzydłami, 
z których Rembacki 1. skrzydłowy strzelec 2 
bramek, był najniebezpieczniejszy. Gra tej dru­
żyny stała na dobrym poziomie i przekreśliła 
rachuby, jakoby Pomorzanin był drużyną słabą. 
Jak przegrał on w Gorlicach, czy rzeczywiście 
Orzeł grał tak dobrze, trudno na to pytanie od­
powiedzieć. Sytuacja do przerwy dla Tarnovii 
nie była zbyt miła. Pomorzanin zdobył dwie 
bramki w tym okresie i zamierzał odnieść zwy­
cięstwo. Niestety po przerwie toruńczycy Opa­
dli na siłach i inicjatywę przejęła Tarnovia, 
zdobywając w tym okresie 4 bramki oraz zwy­
cięstwo. Pomorzanin strzelił tylko jedną bram­
kę. Najlepszego zawodnika miał Pomorzanin w 
bramkarzu Micińskim, ■ bramki dla Tarnovii 
strzelili Roik III 2, Roik II/T z karnacjo i Pirych 
II/I. Trzecią bramkę dla Pomorzanina zdobył z 
karnego Kosobudzki. Najlepszymi z Tarnovii 
byli Binek i Pirych. Sędziował Fronczek.

Społem - Puszcza 3:2 (1:1)
W spotkaniu towarzyskim Społem pokonało 

po ładnej grze Puszczę. Społem wygrało zasłu­
żenie. przeważając przez cały czas meczu

W. W.
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A więc w Warszawie 
w dniach od 16 do 18 maja

Polski Związek Tenisowy ustalił już w porożu, 
mieniu z sekcją tenisową Legii, jako organizato­
rem meczu tenisowego o puchar Davisa: Anglia— 
Polska i mecz ten odbędzie się w Warszawie na 
kortach „Legii" w dniach 16, 17 i 18 maja br..

Równocześnie Polski Związek Tenisowy zwró­
cił się do M. S. Z. o ułatwienie sprowadzenia do 
Polski naszego najlepszego tenisisty, Ignacego 
Tłoczyńskiego, bawiącego jeszcze w Anglii. Są 
wszelkie dane ku temu, że akcja ta w tym kie­
runku zostanie uwieńczona powodzeniem j Tło- 
czyński zjawi się wraz z reprezentantami Anglii 
w Polsce, by tu bronić naszych barw w meczu 
daviscupowym.

Jaik donosi „Przegląd Sportowy", nasz wielo­
krotny mistrz Tłoczyński, który pokonał ostatnio 
Mottrama 6:3, 6:4, po zwycięstwie nad pierwszą 
rakietą Anglii, tak pisze:

„Będę w Londynie i chcę udać się do na­
szego ambasadora, by zgłosić moje usługi w 
związku ze zbliżającym się meczem Polska_
Anglia. Oczywiście musiałbym mieć załatwio­
ne wszelkie formalności u Anglików, co jak 
sądzę nie sprawi naszym władzom więk­
szych trudności. Jeśli wszystko zdąży się za­
łatwić na czas, przyjechałbym do Warszawy 
razem z drużyną angielską.

Odnośnie swojego zwycięstwa nad Mottra­
mem, powtarzamy za „Przeglądem Sporto­
wym- wynurzenia Tłoczyńskiego.

„Spotkanie z Mottramem oczekiwane było 
z wielkim zainteresowaniem przez prasę an­
gielską, która tym razem bardzo dużo miej­
sca poświęciła mojej osobie" msze Tłoczyń­
ski.

Zwycięstwo nad Mottramem poruszyło bar­
dzo opinię spwtoiwą w Anglii. Mecz odbył 
się w fatalnych warunkach atmosferycznych 
przy silnym wietrze i deszczu, a pod koniec 
spotkania padał nawet śnieg. Grę rozpoczą­
łem serwisem, lecz gema pierwszego wygrał 
Mottram. Następne 2 gemy były moim łu­
pem, lecz Anglik wyrównał szybko rui 2:2, a 
nawet „urwał" mi się i prowadził 4:2. Po za­
żartej walce wygrałem jednak seta 6.4.

W drugim ja „ociekłem" Anglikowi szyb­
ko na 5:2. Mottram zdobył 8-go gema i miał 
nawet w następnym 40:0. Rozpocząłem wal­
kę o swoją piłkę i przy drugim meczu-balu 
zakończyłem setem 6:3 i mecz".

Nie ulega wątpliwości, że Mottram będzie re­
prezentował barwy Anglii w najbliższym meczu 
przeciwko Polsce. Gdyby więc Tłoczyński zdą­
żył na czas do kraju, wówczas obok niesłycha­
nej emocji, walki o punkty z przeciwnikiem tej 
klasy co Anglia, mielibyśmy również emocje re­
wanżowego spotkania pomiędzy pierwszą rakie­
tą angielską i naszym niezawodnym dotychczas 
Tłoczyńskim.

Dokładny skład drużyny angielskiej nie jest 
jeszcze pewnie ustalony, wiemy tylko, że oprócz 
Mottrama, jako kandydaci do niej przeznaczeni 
zostali: Barton, Baxter, Carter, Paish i Pierry.

Definitywny skład Anglii będzie ustalony po 
turnieju w Hampstead, który mieć będzie miej- 
•ce w dniach 15—17 bm. i po mistrzostwach An­
glii na kortach ziemnych w dniach 28. IV. do
3. V. w Londynie.

Również skład drużyny polskiej ustalony bę­
dzie w późniejszym terminie, a jako kandydaci 
brani są pod uwagę: Hebda, Skonecki, Olejni- 
szyn i Ksawery Tłoczyński, którzy już obecnie 
rozpoczynają treninq na specjalnym kursie w 
Krakowie, po którym przejdą jeszcze jeden o- 
bóz treningowy na krótko przed meczetu w Da- 
vis-Cupie w Warszawie.

Z chwilą zjawienia się Tłoczyńskiego, szanse 
nasze przedostań!« się do dalszej rundy w pu­
charze Davisa, stałyby się realne.

*

NEW-YORK D

Mistrzyni świata w tennisie Pauline Bełz i 
Sarah Pallrey Cooke druga amerykańska gwiaz­
da tennisowa zostały przez amerykański zwią­
zek tennisowy zawieszone w związku z zamie­
rzonym przejściem na profesjonalizm. Zawieszo­
ne zawodniczki nie będą mogły uczestniczyć 
w zawodach w Wimbledonie ani też w amery­
kańskich mistrzostwach.

*

Mistrzostwo tenisowe Związku 
' Radzieckiego

W Moskwie odbyły etę w krytej hali mistrzo­
stwa tenisowe Związku Radzieckiego.

W grze pojedynczej panów, mistrzostwo zdo­
był ÓZEROW. wykazując w spotkaniu finało­
wym wielkie opanowanie nerwowe, które po­
zwoliło mu zdobyć zaszczytny tytuł mistrza 
ZSRR. W spotkaniu finałowym z Gejmanem 
Ozerow zwyciężył zupełnie zasłużenie i stosun­
kowo łatwo dzięki swojej ofenzywnej grze. 
Gejman, którego gra jest wybitnie defenzywna, 
nie mógł sprostać swojemu szybkiemu przeciw­
nikowi.

W grze pojedynczej pań mistrzostwo zdobyła 
Blełonekowa, która pokonała w ifnale Kałmy- 
kową z Kijowa. Zwycięstwo to jest wielkim su­
kcesem młodej zawodniczki moskiewskiei. wzią­
wszy pod uwagę bardzo dobrą grę Kałmykowej, 
która w półfinale wysoko pokonała leningra- 
dzką Kloczkową.

Wyniki techniczne finału przedstawiają się 
następująco: Gra nojedyńcza panów: Ozerow— 
Gejman 4:6, 6:2, 6:2, 4:6 i 6:2. Gra podwójna 
panów: Ozerow i Zygmund —- Kolczagin i Czy­
sto w, 4:6, 6:4, 4:6, 6:2, 6:4.

Gra mieszana: Kalmykowa—Ozerow, Nalimo­
wa—Niegrewieckt 6:2, 6:1.

Gra pojedyncza pań: Biełonienko—Kalmyko­
wa 6:4. 6:4.

Gra podwójna pań: Bietowsznikowa i Kondra- 
fH,.... t’-i.-i.•• V'»hn”kowA 3’6 i 6:4.

Piłkarze ręczni wylęgają z sal
Piłka ręczna jest jedynym działem sportu, któ­

ry nie zna przerw, którego sezon jest „wieczny'?. 
Jeszcze nie skończyły się rozgrywki koszyków­
ki, gdyż czołowi jej gracze przygotowują się na 
obozie warszawskim do mistrzostw Europy w 
Pradze, a już wyruszają w pole szczypiorniści, 
ażeby jesienią ustąpić miejsca siatkarzom. Nie­
należnie od tego rozpoczną się w tym roku po 
raz pierwszy po wojnie letnie rozgrywki o mi­
strzostwo B klasy we wszystkich trzech dzie­
dzinach w konkurencji męskiej i żeńskiej. Każ­
dy klub A-klasowy wystawić musi drugi zespół 
do walki w klasie niższej, w przeciwnym bowiem 
razie jego pierwsza drużyna danej konkurencji 
spada do B klasy. Rygor jest więc srogi, ale ce­
lowy. Ma zmusić każdy klub do natychmiasto­
wego postarania się o rezerwy, ma zmusić go do 
uprawiania 6portu wszerz. Jeśli jeszcze nie w

Olsza w
Podtrzymując tradycyjną ruchliwość sekcji, 

ekipa siatkarzy i koszykarzy Olszy rozegrała w 
Lublinie 12 i 13 kwietnia 2 spotkania towarzy­
skie z. miejscowymi drużynami.

W pierwszym dniu ZZK „Olsza" pokonała do­
skonale zapowiadający się zespół Międzyszkol­
nego Klubu Sportowego, złożony z młodych, lecz 
rokujących jaiknajlepsze nadzieje zawodników. 
Tylko rutyna Olszaków pozwoliła im mimo „wy­
kończenia" kilkunastogodzinną podróżą uzyskać 
w siatkówce wynik 2:0 (15:13 15:13). Również w 
koszykówce dobry w polu i obronie, choć suro­
wy jeszcze i słabo dysponujący strzałami MKS 
uległ Olszy 36:11.

W niedzielę 13. IV. zespół krakowski spotkał 
się z reprezentacją Lublina. Zawody poprzedzi­
ło oficjalne otwarcie i przywitanie gości przez 
prezesa lubelskiego OZPR, który podkreślił, że 
jest to pierwsze spotkanie w piłce ręcznej1 Kra­
kowa z Lulblinem po 10 latach i wręczył gościom 
pamiątkowy proporczyk. Po krótkim podzięko­
waniu kapitana „Olszy" rozjpoczęto grę w piłce 
siatkowej. Był to jeden z najcięższych meczów 
„Olszy". Po zażartej walce zwyciężyła reprezen­
tacja Lublina 2:1 (117:19, 15:12, 15:13) mimo do­
skonałych „bloków" Olszy i nienagannej gry 
prawie całego zespołu. Sympatyczna drużyna lu­
belska technicznie dobra, najsilniejszy jej atut 
obrona. Publiczność sympatyczna i bezstronna.

W basketballu zmęczeni już zawodnicy Olszy

Inauguracja sezonu sportowego w Jarosławiu
RKS (Jarosław) zwycięża Błyskawicę (Przemyśl) 5:1 (3:1)
Jarosław. Najmłodszy w Jarosławiu Rzemieśl­

niczy Klub Sportowy wykazał rewelacyjną for­
mę na inauguracji sezonu piłkarskiego, bijąc 
A-klasową Błyskawicę przemyską 5:1 (3:1). RKS 
wystąpił w znacznie wzmocnionym składzie, z 
doskonałym środk, pomocnikiem Tyszarskim i 
nowym kierownikiem atalku Dąbrowskim, którzy 
nadalj tempa i wysokiego poziomu techniczne­
go i taktycznego całej drużynie. Na czoło wy­
sunęli się również Chudzicki w pomocy i Bala- 
wender na prawym skrzydle ataku, który zasila­
ny precyzyjnymi podaniami Tyszarskiego, a kie­
rowany przez dobrego Strzelca j przeibojowca 
Dąbrowskiego, nie schodził w 2-giej połowie nie­
mal z pola karnego Błyskawicy. Bramki dla zwy­
cięzców strzelili: Dąbrowski 2, Chtrdzicki 2 i Ba- 
lawender. Sędziował ab. Rząsa z Jarosławia. Za­
wody poprzedził mecz RKS Ib—Błyskawica Ib, 
zakończony również zwycięstwem RKS-u 2:0 
(1:0).

Zawady odbyły się na własnym boisku RKS-u, 
zbudowanym z wiosną b. r. wysiłkiem jego człon­
ków. Uroczyste poświęcenie boiska odbędzie eię 
9 maja b. r. z udziałem drużyn połudn-wsch. 
Polski z Resovią (Rzeszów) na czele. W dniu 
tym odbędzie się wielki wyścig motocyklowy 
RKS-u z udziałem olk. 150 maszyn z Rzeszowa, 
Przemyśla, Łańcuta, Przeworska i in. miast. Sek­
cja motocyklowa RKS-u dysponuje dziś sama 
46 maszynami (W roku ub. 9). Ogromny rozmach, 
ujawniony z wiosną przez najmłodszy klub Ja­
rosławia, rokuje mu najlepsze nadzieje ra naj­
bliższą przyszłość.

*

Zwycięstwo Jarosł. Klubu Sportowego nad KS Cukrownią (Przeworsk) 4:3
Jarosław. (J. S.) JKS po zwycięstwie odniesio­

nym (z 5 rezerwowymi) nad rzeszowskim Soko­
łem w'Rzeszowie 3:1 (3:0) rozegrał drugie za­
wody towarzyskie w tym sezonie w Przeworsku 
z tamtejszą Cukrownią, zwyciężając ją 4:3 (2:11. 
Piłkarze JKS-u wystawili drużynę, złożoną tyl­
ko z 4 zawodników I-szej drużyny, a z 7 graczy 
dTUŻyny Ib Z drużyny I-szej wystąpili Domino

KOMUNIKAT MIEJSKIEGO URZĘDU
WF i PW KRAKÓW

W niedzielę, dnia 20 kwietnia 1947 r. o godz. 
11 odbędzie się bieg na przełaj w konkurencji 
drużynowej i indywidualnej o nagrody Miej­
skiego Urzędu WF i PW Kraków.

Start i meta na Stadionie Miejskim w Krako­
wie. tamże zbiórka zawodników o godz. 9. Tra­
sa wynosi ok. 4 km

W sobotę, dnia 19 kwietnia o godz. 12 zostaje 
zamknięta lista uczestników biegu na przełaj, 
i do tego czasu należy przedłożyć nazwiska za­
wodników z podaniem ich wieku oraz zaświad­
czenia o badaniu lekarskim, do Miejskiego Urzę­
du WF 1 PW Kraków, Zwierzyniecka 24. 

tym sezonie ani nawet nie w przyszłym, to na 
pewno na trzeci rok surowego przestrzegania 
tego nakazu PZPR-u pojawią się w wielkich ilo­
ściach talenty,, które otrzaskane w spotkaniach 
B-klasowych potrafią z powodzeniem zastąpić 
weteranów, broniących resztkami sił barw klu­
bowych w A klasie, czy nawet w organizującej 
się lidze piłki koszykowej.

Nadchodzący sezon letni stawia zatem po raz 
pierwszy przed zarządami sekcji piłki ręcznej ol­
brzymie wymagania. Czy jm podołają, to będzie­
my mieli okazję stwierdzić dopiero pod jesień. 
Na razie przejdżmy-do spraw terminowo „cokol­
wiek" bliższych.

Już zatem dnia 20 bm. rozpoczyna się dalszy 
ciąg spotkań o mistrzostwo klasy A w handballu 
zwanym w Polsce szczypiorniakiem. W dniu tym 
wyjeżdża Wisła do (Makowa, aby tam spotkać

Lublinie
(cała ekipa „Olszy" wraz z kierownikiem wyno­
siła 8 osób) ulegli Lublinowi mimo ambitnej i 
ofiarnej gry w nieznacznym stosunku 38:42 (do 
przerwy 14:23). Punkty dla Lublina zdobyli: Go- 
zdeciki 12, Rudziński 20, Garbailski 8, Drewnow­
ski 2 — dla Olszy Szczurek 8, Buczyński 18, Li­
piński 4, Giergiel 10.

Biorąc pod uwagę minimalną ilość zawodni­
ków „Olszy" (7-miu) w Lublinie spotkania oba 
należy zaliczyć do pozytywnych wyników tego 
klubu. Kierownictwo sekcji p. r. przygotowuje 
obecnie, dalsze wyjgzdy drużyn siatkówki i ko­
szykówki. Na lipiec przewidziany jest Poznań, 
gdzie mają się odbyć coroczne mistrzostwa ko­
lejarzy zrzeszonych w ZZK. W pierwszej poło­
wie sierpnia jest w perspektywie, kilka spotkań 
w Gdańsku. Niezależnie od imprez krajowych 
pertraktuje Olsza z kolejarzami czeskimi o ro­
zegranie międzynarodowych zawodów piłki rę­
cznej w Brnie z końcem maja. Nawiązany zo­
stał również kontakt z Centralą francuskich ko­
lejarzy w Paryżu, który ma na celu doprowa­
dzić do spotkań, rozegranych przez Olszę we 
(Francji w roku przyszłym.

Przez wszystkie te imprezy pragnie kierow­
nictwo Sekcji p. r. ZZK Olszy zachęcić mło­
dzież — nawet n>i.e mającą ściślejszych związków 
z koleją — do uprawiania coraz popularniej­
szych w Polsce sportów piłki ręcznej.

Wiktor Klein

Drugim pomyślnym objawem w życiu sporto­
wym Jarosławia jesit dźwignięcie z letargu lek­
kiej atletyki, kier sport, i sportu strzeleckiego 
przez Harcerski Klub Sportowy Czuwaj, który 
po zreorganizowaniu zarządzi i objęciu przewod­
nictwa przez komendanta PW i WIF, por. St. Szy­
mańskiego, przystąpił do zorganizowania sek- 
cyj: lekkoatletycznej żeńskiej i męskiej,’ piłki rę­
cznej, strzelnictwa sportowego, kolaa sko-motocy- 
klowej, gimnast. i ping-pongowej, oraz reorgani­
zuje sekcję piłkarską pod okiem trenera. Do­
niosła ta dla sportu jarosławskiego inicjatywa 
harcerzy godna jest wielkiego uznania.

I drużyna' HKS Czuwaj (Jarosław) rozegrała 
swe pierwsze wiosenne zawody z Kolej. KI. Sp. 
Czarni w Przeworsku, uzyskując wynik remiso­
wy 1:1 (0:0)-

Odnośnśe do wygranych przez JKS (Jarosław) 
zawodów z Sokołem (Rzeszów) 3:1 (3:0,, o któ­
rych z R-zeszową doniesiono, że tylko niedyspo­
zycja Strzałowa ataku nie pozwoliła Sokołowi 
uzyskać lepszego wyniku, stwierdzić należy w 
imię prawdy, że sukces JKS-u jest i tak znacz­
ny, ponieważ drużyna jarosławska wystąpiła z 
pięcioma rezerwowymi, bez najlepszych swych 
strzelców Stroiła 1 Domina, bez por. Wąsecza w 
pomocy i bez bramkarza, prof. Melnarowlcza, a 
2 bramki strzelił rezerwowy gracz II drużyny, 
Pałys.

JAN STFMIR

*

i Bilik w ataku, Kanikuła w pomocy i Cebulak 
w obronie. Wszystkie 4 bramki dla JKS-u uzy­
skał Domino. Bramki stracone były do obrony, 
a puszczanie ich było winą rezerwowego bram­
karza Kocjana. Cukrownia wykazała zaraz u 
progu sezonu wiosennego bardzo dobrą formę. 
Sędziował poprawnie Konieczny.

Turniej w siatkówkę i koszykówkę

W sobotę 19 i niedzielę 20 b. m. organizuje 
SKS Społem Kraków turniej w siatkówkę j ko­
szykówkę drużyrf męskich pod protektoratem 
dyr. Szatkowskiego i dyr. Pastewskiego na 6ali 
Polskiej YMĆA.

W turnieju biorą udział: KKS Olsza mistrz 
okręgu Kraków, KS Krowodrza, KS Państw’. Mo- 

I nopolu Spirytusowego, SKS Społem Kraków.
Początek zawodów w sobotę o g. 18.30, w nie- 

dzielę o g. 10.

się z jedyną prowincjonalną drużyną Halnia- 
kiem. Obecny wiceleader tabeli jedzie wpraw­
dzie bez swych najlepszych zawodników, jak 
dr Stok, Kowalówka, Ariet, którzy przebywają 
na obozie koszykarzy w Warszawie, ale reszta 
jego graczy z prof. Szostakiem na czele powin­
na jednak mecz wygrać, Halniak jest bowiem 
mimo zapału i ambicji najsłabszą drużyną okrę­
gu. 26 bm. spotka się Halniak ze swoim „sąsia­
dem" tabelowym, AZS-em, którego typujemy na 
zwycięzcę. Akademicy krakowscy wysazali bo­
wiem w ostatnim okresie półrocznym niezwykłą 
prężność, która wyraziła się w zdobyciu — nie­
zależnie od wicemistrzostwa Krakowa w siat­
kówce pań — dwóch drugich miejsc w konku­
rencjach męskich piłki siatkowej,! koszykowej. 
Jest to sukces, jakiego w Krakowie nawet „naj­
starsi górale" (względnie „żelaźni akademicy") 
nie pamiętają, a dowodzi on wytężonej pracy 
zarządu sekcji z Groyeokim i Komorowskim na 
czele, jak również wartościowego elementu za­
wodniczego, którym w tym sezonie AZS krakow­
ski dysponuje. Na tej podstawie możemy przy­
puszczać, że i w trzecim sporcie piłki ręcznej, 
w szczypiomiaku, opuści on obecne przedostat­
nie miejsce. •
"Kogo ma przed sobą? — Drużynę kolejową Ol­

szę j Cracovię. Przyznajemy, że droga akade­
mików ku czołu tabeli nie będzie łatwa. Olsza, 
zdobywając mistrzostwo Krakowa w piłce siat­
kowej, wykazała, że jej chwilowa bezczynność 
w dziedzinie piłki ręcznej była rzeczywiście 
chwilowa. Obecnie posiada wszystko, co potrze­
ba do walki: własne boisko, troskliwe kierow­
nictwo, świeżych zawodników i zapał do gry. 
Cracovia oprócz niezmordowanych rezerw w se­
niorach dysponować będzie w tym roku „młodą 
krwią", którą widzieliśmy już na sali rzyto w 
spotkaniach koszykówki, czy siatkówki. Taka 
„transfuzja" w szczypiorniaku doda bogatemu w 
tradycje klubowi na pewno sił do walki o... 
pierwsze miejsce, a jego pod tym względem moż­
liwości zobaczymy w dniu .27 bm. z Halniakiem 
w Krakowie. Trzeci pretendent (obok Wisły i 
Cracordl) do tytułu mistrza, obecny leader ta­
beli Garbarnia zaprezentuje się dopiero w dniu 
4 maja — również w meczu zaległym z jesieni — 
w Makowie przeciwko Halniaikowi. Szanse jej są 
gorsze, aniżeli w rozgrywkach dotychczasowych, 
ponieważ występować będzie bez braci Pirow- 
skich, z których jeden pracuje w Krośnie, a dru­
gi we Wrocławiu. Tern niemniej bogaty rezer­
wuar ludwinowski powinien rychło uzupełnić 
braki jedynej klasowej — obok piłki nożnej — 
sekcji Garbarni. Jest to dla niej tym bardziej 
palące, że już z końcem maja przyczynić eię 
ona musi swoim występem do uświetnienia Ju­
bileuszu 30-lecia klubu, na który zamierza spro­
wadzić mistrza Polski, KKS Poznań, wi­
cemistrza ŁKJS oraz zaprosić jedną z drużyn kra­
kowskich. Będzie wtedy okazja zobaczenia do­
brej gry czołowych zespołów polskich.

A na raz1« zadowołić się musimy meczem Wi­
sła—Halniak.

Mgr. JAN ROTTER

Igrzyska robotnicze
SEKCJA ATLETYCZNA R. K. S. LEGIA w 

Krakowie zawiadamia, że we wtorek dnia 22 
kwietnia br. o godzinie 19»tej, w sali gimnasty­
cznej Ośrodka WF. przy ul. Zwierzynieckiej 26 
(podczas treningu) odbędzie się

Zebranie wszystkich członków 
sekcji Atletycznej R. K. S.\Legia

Ze względu na ważność omawianych spraw 
obecność wszystkich konieczna.

Wtelkie igrzyska sportu 
robotniczego w dniu 1 maja

Celem uczczenia Święta Pracy urządza Zwią­
zek Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych 
Okręg Krakowski, w porozumieniu z Okręgową 
Komisją Związków Zawodowych w dniu 1 maja 
br. na Sta-dion e Miejskim w Krakowie wielkie 
Igrzyska Sportu Robotniczego.

W związku z tym wszystkie kluby krakow­
skie, zrzeszone w Z. R. S. S. prześlą na adres 
Okręgu w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
21 kwietnia br. pisemne zgłoszenia do udziału 
w tej imprezie, wraz z imiennym zgłoszeniem 
zawodników z poszczególnych eekcji, które bę­
dą brały udział.

Program Igrzysk
Defilada wszystkich klubów w kostiumach 

sportowych.
Turniej piłkarski wszystkich drużyn krakow­

skich.
Bieg na przełaj:
a) dla juniorów od lat 16 do 18 na trasie 

około 2000 m,
b) dla zawodników ponad lat 1-8 na trasie 

około 3000 m,
c) dla kobiet na trasie około 1000 m.
Zawody lekkoatletyczne męskie i żeńskie 

(biegi, rzuty i skoki).
(Colarskie wyścigi na trasie okrężnej:
a) dla młodzików 5 okrążeń — około 15 km,
b) dla turystów 5 okrążeń — około 15 km,
c) dla zawodników zaawansowanych 10 okrą­

żeń — około 30 km.
Motocyklowe popisy jazdy zręczności.
Zawody ciężkoatletyczne — walki francuskie 

i podnoszenie ciężarów.
Piłka ręczna — turniej siatkówki 1 koszykó­

wki męski i żeński.
Zarząd Okręgu ZRSS apeluje do Zarządów 

Klubów, aby dołożyły wszelirtwh starań i dele­
gowały na powyższą imprezę Jak największą 
ilość zawodników.



START Nr 51

W sobotę, dnia 19 kwietnia na boisku „Gar­
barni" zawody piłkarskie pomiędzy doskonałą 
drużyną Okr. Rzeszowskiego, pogromcą dru­

żyn krakowskich
Kto wygrał konkurs

(Krosno) (Kraków)

Początek o godz. 16.15.

Kto gra w niedzielę?
20 kwietnia

O MISTRZOSTWO KLASY „A“
W niedzielę 20 bm. rozegrana zosta­

nie II-ga runda mistrzostw klasy ,„A" 
KOZPN. W tym dniu grać będą:

Tamovia—Korona na boisku Metalu 
w Tarnowie o godz 15. ‘

RKS Oświęcim—Prokocim na boisku 
RKS Oświęcim o godz. 15.

Fabiok—Łobzowianka na boisku Fa- 
bloku o godz. 15.

Czytelnicy nasi, biorący udział w konkursie, 
pragnąc pobić „rekord" trafnie osiągniętych Wy­
ników, pobili najpierw „rekord" nadesłanych ku­
ponów. Jak już podawaliśmy w komunikatach 
z „frontu konkursowego", już w pierwszym dniu 
konkursu nadeszło do naszej Redakcji 662 odpo­
wiedzi, a ilość ta wzrosła jeszcze w miarę zbli­
żania się terminu zamknięcia zgłoszeń wielo­
krotnie i osiągnęła do soboty 12 kwietnia do 
godz. 14 w południe 4.421 odpowiedzi.

Ponadto przed posiedzeniem jury konkursowe­
go nadeszło jeszcze w poniedziałek 38 odpowie­
dzi z prowincji, na których stempel pocztowy 
był z datą 12 kwietnia i jury konkursowe w myśl 
życzeń naszych czytelników, biorących udział w 
konkursie, uznało te kupony za ważne i dopu­
ściło je do udziału w konkursie.

Jak było do przewidzenia, rekord trafnych wy­
ników poprzedniego konkursu został pobity i to 
niejednokrotnie. Otrzymaliśmy bowiem pomię­
dzy tą ogólną 6umą

O wejście do klasy ,,A“
Szczakowianka—Wołania na ' 

Szczakowianki o godz. 15.
Mościce—Płaszowianka na 

Moście o godz. 15.
Kmita—Nadwiślan na boisku 

o godz. 15.
Ze względu na spóźniony temin roz­

poczęcia mistrzostw mecze krakowskiej 
„A" klasy rozgrywane będą również w 
dni powszednie.

I tak w czwartek dnia 24 kwietnia ro­
zegrane zostaną dalsze 3 spotkania, a to:

Zwierzyniecki—Prokocim na boisku 
Cracovii o godz. 16.30.

Łagie wianka—Wieczysta na boisku 
Garbami o godz. 16.30.

Dąbski—Podgórze na boisku Dąbskie- 
g-o o godz. 16.30.

boisku

boisku

Kmity

4.449 kuponów
3 kupony z 7-ma trafnymi wynikami,
11 kuponów z 6-ma trafnymi wynikami,
42 kupony z 5-ma wynikami,
37 kuponów z 4-ma,
602 z 3-ma trafnymi wynikami,
2,007 z 2-ma,
oraz 1.534 kupony z jednym trafnym wyni­

kiem.
Jak widać więc z tego rachunku, tylko mini­

malny odsetek, t. j. 213 kuponów nie zawierało 
żadnego trafnego wyniku. Trudnoby nam było 
więc wydrukować ponad 4.000 nazwisk tych u- 
czestników, którzy odgadli trafnie przynajmniej 
jeden wynik meczu, podajemy więc tylko imien­
ną listę tych uczestników, którzy odgadli trafnie 
wyniki od 7 do 3 zawodów, oraz pełną listę zwy­
cięzców konkursu.

Trafne odpowiedzi na 7 wyników (w ogólnej 
ilości 12-tu) nadesłali:

PP. ANTONI WASZKOWSKI z Poznania, TA­
DEUSZ LISOWSKI z Warszawy i MIECZYSŁAW 
KOCHAJ z Krakowa.

Trafne wyniki 6-ciu meczów piłkarskich zna­
lazły się na kuponach:

PP. STANISŁAWA JANUSZA, MIECZYSŁA­
WA BŁOŃSKIEGO, STEFANA HAUSNERA z 
Krakowa: TEOFILA ROSAKA z Krynicy; JÓZE­
FA CIEJKI z Częstochowy; MARIANA ŁAPIŃ­
SKIEGO z Kielc; STEFANA ORCZYKA z Wroc­
ławia; JANA MIRKIEWICZA z Poznania; JANA 
ZAWADZKIEGO z Tarnowa; STEFANA ZIÓŁ­
KOWSKIEGO z Zakopanego; FELIKSA FROHLI- 
CHA z Nowego Sącza.

Wyniki 5-ciu meczów przewidzieli trafnie:
PP. EUGENIUSZ BORSKI, MIECZYSŁAW DAŃ- 

KOWSKI, MICHAŁ CEBULA, JAN GŁADYSZ, 
ANTONI KOTOWSKI, JULIAN MIRKIEWICZ, 
STEFAN OLECH, TADEUSZ NOWAK, JÓZEF 
MARKOWSKI, FELIKS MUCHA, STEFAN MIAR- 
KA, MARIAN SIKORA (na 4-ch kuponach), JAN 
SERWIŃSKĘ MARIAN SIATKO, WŁADYSŁAW 
STASZYK, JÓZEF TWARDO, ANTONI ZAWA­
DA, MIECZYSŁAW ZAWADZKI, BOGUMIŁ ZY­
CHOWICZ, ALOJZY WAJDOWSKI, JAN 
SZCZUREK, JAN SMOLIŃSKI z Krakowa; WOJ­
CIECH GÓRKA z Kępna Wikp.; JAN STANEK 
z Chrzanowa; STEFAN ICOSTRZEWSKI, B*zeg 
nad Odrą; ANDRZEJ TOMCZYK z Torunia; STA­
NISŁAW KOWALSKI z Nowego Sącza; TA­
DEUSZ BIELEWSKI z Przemyśla; MIECZYSŁAW 
STEFAŃSKI z Dębicy; STANISŁAW GRZYWA 
z Wieliczki; JULIAN GREGORSKI z Jarosławia; 
DUDEK KAZIMIERZ, GRUCA MIECZYSŁAW, 
mgr KAZIMIERZ LISOWSKI. WÓJCIK STANI­
SŁAW z Warszawy; JAN SZYMANIAK z Gdań­
ska; STANISŁAW NOWICKI z Kielc; KAROL 
GUMOWSKI z Zielonej Góry; KAROL SENTEK 
z Miechowa. STEFAN PIEC, KAZIMIERZ SZUR, 
WITOLD OSTROWSKI, JAN ZIOMBEK z Kato­
wic.

I Trafne wyniki 4-ch meczów nadesłali:
1 PP. MIECZYSŁAW BUKOWSKI (na 4-ch ku-

10.000 zł. i karła wstępu KS. Garbarnia 
oto nagrody 3-go konkursu

REGULAMIN 
I WARUNKI KONKURSU

NR. 3.

Legia — Prądnicki 2:1 (1:1)
W niedzielę rozegrano na boisku KS Prąd­

nicki mecz: RKS Legia—Prądnicki. Legia okazała 
eię wyższą technicznie i zespołowo i powinna 
była wygrać w wyższym stosunku, gdyby nie 
wspaniała obrona Tobika z Prądnickiego w bram­
ce. Prądnicki z trzema rezerwowymi oddał za­
ledwie 3 strzały na bramkę Legii; bramka dla 
Prądnickiego pada przy wybitnej pomocy bram­
karza Legii, prawie że „samobójcza".

do

Do uczestników konkursu 
i do wszystkich naszych 

I*. T. Czytelników

Z powodu nadzwyczajnego pośpiechu,
jakiego zmusza nas praca by numer nasz 
wydać możliwie w najwcześniejszych godzi­
nach porannych w poniedziałek, nie jesteś­
my nieraz w stanie przeprowadzić uważnej 
t. zw. „rewizji“ korekty w naszym nume­
rze. Stąd też w numerze ostatnim wkradły 
się pomyłki, które mogą zdezorientować w 
pierwszym rzędzie uczestników konkursu. 
Podano bowiem, że termin nadsyłania od­
powiedzi upływa w dniu 10 kwietnia; za­
miast 10-ki, miała być 19-tka; a zatem ter­
min nadsyłania odpowiedzi upływa w dniu 
19 kwietnia.

Gorsza sprawa jest z nieścisłością w ku­
ponie konkursowym, mianowicie gorlicki 
Orzeł mieć będzie za przeciwnika nie WMKS 
lecz Rymera, natomiast WMKS grać będzie 
na własnym terenie z przemyskim Czuwa- 
jem.

Rzecz jasna, że nadsyłane kupony uczest­
ników konkursu poprawiamy w redakcji, o 
ile ktoś nie zauważył wcześniej i sam nie 
poprawił.

Prosimy jednak, by uczestnicy konkursu 
sami zechcieli przed wypełnieniem wyniku 
sprostować te pomyłki w układzie przeciw­
ników.

Ponadto prostujemy jeszcze (co też ob­
chodzi wielu uczestników naszego konkur­
su), że wynik meczu Czuwaj—PKS (Szcze­
cin) jest 3:0, a nie 3:1, a przy odbiorze tele­
fonicznym przypisano zdobycie honorowego 
punktu zawodnikowi, o którym nasz spra­
wozdawca przemyski donosi, że wyróżnił 
Bilę z napadu drużyny szczecińskiej.

Przepraszając wszystkich P. T. Czytelni­
ków i Uczestników naszych konkursów i za­
pewniamy, że dołożymy starań, aby w przy­
szłości uniknąć tych i tym podobnych błę­
dów.

Podajemy je krótko, gdyż ogół na­
szych PT Czytlników i Uczestników kon­
kursu jest dokładnie zorientowany, a za- 
tytm:

W konkursie mogą brać udział wszy­
scy czytelnicy „Startu" i każdy ma pra­
wo przesłać dowolną ilość odpowiedzi 
z tym jednak, że dla każdej odpowiedzi, 
które obecnie obejmuje 13-cie punktów 
trzeba załączyć oddzielny kupon. W 
przypadku braku kuponów należy wyni­
ki napisać na kartce i przesłać je do Re­
dakcji, załączając równocześnie 10 zł. na 
na kupon, który wypełniony zostanie w 
w skretariacie i załączyć do innych ku­
ponów.

Pierwszą nagrodę dla uczestnika, któ­
ry odgadnie wszystkie wyniki stanowi 
kwota zł 4.000; druga nagroda .2.500 zł 
przyznaną zostanie temu z uczestników, I 
który odgadnie najwięcej wyników elim. I

do Klasy Państwowej w dniu 20-go 
kwietnia.

2 nagrody po zł 1.000 przyznane zosta­
nie tym z uczestników, którzy odgadną 
z kolei największą ilość meczów elim. 
do Klasy Państwowej w dniu 20-go 
kwietnia.

14-cie dalszych nagród po zł 100 przy­
znane zostanie 15-tu uczestnikom, któ­
rzy odgadną trafnie wyniki najmniej 
2-ch spotkań elim. do Klasy Państwowej 
w dniu 20-go kwietnia.

Ponadto ten z krakowskich uczestni­
ków konkursu, który odgadnie najwięk­
szą ilość trafnych wyników, otrzyma do­
datkową nagrodę t J. kartę bezpłatnego 
wstępu na boisko K. S. Garbami.

Ten sam regulamin i warunki o- 
bowiązywać będą w następnych 
konkursach, z których najbliższy 
(Nr. 4) będzie na odgadnięcie wyni­
ków mczów eliminacyjnych do kla­
sy Państwowej w dniu 27 kwietnia.

Kupon Nr. 4 zamieścimy w nume­
rze poniedziałkowym.

naeB&
Jeżeli chodzi o pewne „ciekawostki“ z 

konkursu, to warto podnieść, że szereg u- 
czestników konkursu przewidziało trafnie 5, 
6 względnie nawet 7 wyników, — niestety 
— jednak każdy z nich na innym kuponie. 
I tak, „rekordzista“ naszego konkursu pod 
względem nadesłanej ilości kuponów, P. 
Władysław Skoczeń z Krakowa przewidział 
trafnie wynik meczów RKS Szombierki— 
Skra, Wisła—Polonia, Gedania—ZZK, Orzeł 
—Pomorzanin, AKS—Cracovia, Tęcza—Ln- 
blinlanka, Warta—Rymer i ŁKS—KKS Ol­
sztyn, a więc 8 wyników, — niestety jed­
nak na kilku różnych kuponach, jedynie 
mecz: RKS S omłrerlr—Skra i Tęcza—Lu- 
blinianka podwójnie na jednym kuponie.

Te same zresztą „błędy w rozmieszczeniu“ 
trafnych wyników na poszczególnych kupo­
nach popełnili: P. Tadeusz Sermet z Krako­
wa, Antoni Cygan z Krakowa, Tomasz Szo­
pa z Libiąża, Zygmunt Chmielarz z Jędrze­
jowa, Marian Fistek .z Tamowa i Zenon Dłu­
gosz z Nowego Sącza.

Również jeden ze zwycięzców poprzednie­
go konkursu P. Karol Dufa z Krakowa, źle 

... ..... 9 —
kuponach.

Jeśli chodzi 
nik, to wynik

trafnych wyników w 10-ciu

o najczęściej odgadnięty wy- 
meczu Wisła—Polonia ma o- 

koło 792 trafnych odpowiedzi; z kolei idą

wyniki Warta—Rymer (736) i Tęcza—Lub­
lin! anka (562).

Bardzo dużo jest trafnych wyników me­
czu ŁKS—-KKS (Olsztyn), (511), dalej RKS 
Szombierki—Skra (372).

Trafnie wynik meczu AKS—Cracovia 
przewidziało 140 uczestników — natomiast 
nikt me odgadł wyniku: Motor—ZZK Og­
nisko.

Zresztą wynik ZZK Ognisko—Motor jest 
„niecodziennym" jak na nasze stosunki i 
dlatego trudno się dziwić.

*
W trzecim konkursie nadesłano już kilka 

setek odpowiedzi. Tu „typowanie“ jest na- 
ogół łatwiejsze. Zwycięstwa Cracovii i Wis­
ły z różnicą 5—6 bramek to najczęstszy wy­
nik w tych rubrykach. Ponadto bezwzględ­
na większość typuje na zwycięzców KKS 
pożnań Polonie fBvtom). RKS Szombierki, 
AKS, Wartę, Garbarnię, Gedanię, ufając, 
że kluby te nie sprawią zawodu. — Zoba­
czymy.

W ogóle z okazji konkursu dostaliśmy ca­
ły szereg miłych listów, których druk za­
jąłby zbyt wiele miejsca.

Tym wszystkim więc, którzy nadesłali 
nam miłe, serdeczne słowa życzliwości i uz­
nania zapewniamy, że zawsze dokładać bę­
dziemy starań, by zasłużyć na Ich sympatię.

ponach), STANISŁAW RACHER (na 3-ch kupo­
nach), WŁADYSŁAW NOWICKI (na 2-ch kupo­
nach) z Krakowa; WŁADYSŁAW DUBRANOW- 
SKI, STEFAN CIEJKA, ZYGMUNT CZAJKOW­
SKI, MIECZYSŁAW DWORZAK, JÓZEF GÓR­
SKI, LESZEK JANICKI, WOJCIECH NOWARA, 
STEFAN STEFAŃSKI, IZYDOR SCHONFELD, 
MIECZYSŁAW ZMUDA, JAN ŻUR, MARIAN LI­
SIECKI z Miechowa; JAN PIETRZAK z Krakowa, 
BARBARA OCHOŃSKA, inż. STEFAN LUBICIL, 
JÓZEF MAJ z Katowic; TADEUSZ SERMOT, MA­
RIA CHOCZULSKA, JAN WOJNAR, mgr JA­
CEK WISKIDA z Warszawy, JÓZEF FENSTER, 
MARIAN JABŁOŃSKI z Poznania; JAN STO­
BIECKI ze Środy; KAROL WIĘCEK z Wałbrzy­
cha; PIOTR RĘBOWSKI ze Świdnicy; JAN NO­
SAL z Koszalina; WOJCIECH TRĘBACZ z Wie­
liczki; TADEUSZ MARCINIAK z Lublina, ROMAN 
UHLA z Tarnowa; STANISŁAW KORCZAK z 
Jasła i JAN ROWIŃSKI z Przemyśla.

Wobec tego, że żaden z uczestników konkursu 
nie przewidział trafnie wyników wszystkich 12 
spotkań eliminacji do Klasy Państwowej w dniu 
13 kwietnia, jury konkursowe zgodnie z regu­
laminem nie przyznało nikomu pierwszej nagro­
dy, natomiast postanowiło rozdzielić kwotę zł. 
4.000 i kwotę zł. 2.500 na 6 nagród po 1.000 zł., 
a pozostałe 500 zł. łącznie z kwotą zł. 1.000 przy­
znaną na 2 trzecie nagrody rozdzielić na 3 dal­
sze nagrody po zł. 500.

Jury konkursowe postanowiło również w lo­
sowaniu o przyznanie kart wolnego wstępu 
Cracovii i Wisły ule brać pod uwagę uczestników 
konkursu nie mieszkających w Krakowie.

Nagrody po zł. 1.000 przyznano wszystkim 3 
uczestnikom, którzy przewidzieli trafnie wyniki 
7-miu meczów, a to:

PP. WASZKOWSKIEMU z Poznania, LISOW­
SKIEMU z Warszawy i KOCHAJOWI z Kra­
kowa.

Spośród 11-tu dalszych uczestników, których 
kupony brały udział w losowaniu o pozostałe 
3 nagrody po zł. 1.000, wylosowano:

PP. JÓZEFA CIEJKĘ z Częstochowy, STANI­
SŁAWA ZIÓŁKOWSKIEGO z Zakopanego i MIE­
CZYSŁAWA BŁOŃSKIEGO z Krakowa.

W losowaniu o karty wstępu pomiędzy ucze­
stników konkursu z Krakowa, los rozstrzygnął 
następująco:

Kartę wstępu na boisko KS Cracovii otrzymał 
P. STANISŁAW JANUSZ, kartę wstępu na boi­
sko Wisły P. MARIAN SIKORA.

3 nagrody po zł. 500 w wyniku losowania °- 
trzymali:

PP. JAN MIRKIEWICZ z Poznania, JÓZEF 
MARKOWSKI z Krakowa, STEFAN KOSTRZEW. 
SKI z Brzegu nad Odrą.

Dalsze nagrody, a to 2 czwarte po 300 zł. i 9 
piątych po 100 zł. przyznano tym uczestnikom 
konkursu, którzy odgadli trafne wyniki najmniej 
2-ch spotkań, względnie po jednym spotkaniu 
elim, do Klasy Państwowej.

Rzecz jasna, że w losowniu o 4-te nagrody po 
zł. 300 brały udział kupony tych uczestników, 
którzy przysłali trafne wyniki 4-ch, wzgl. 3-ch 
meczów.

NAGRODY PO ZŁ 300 przypadły PP.: DR. JA­
NOWI LISZKO i BARBARZE WOJTOWICZÓ- 
WNY z Krakowa.

na nagrody PO ZŁ 100 otrzymują:
HENRYK DRZEWICKI. MARIAN JASKIE- 

WICZ, JÓZEF KORPAŁA, WŁADYSŁAW KRU­
SZEWSKI, STEFAN STORCZYK, MGR. JAN 
ŻMUDA z Krakowa, ALBIN JURCZAK z Jasła, 
EDMUND LASKOWSKI z Poznania. TERESA 
STEFAŃSKA, STANISŁAW SZCYGIEŁ z War­
szawy, JAN KOWALIK z Częstochowy, TO­
MASZ SĘK, ANTONI ZACHARSKI z Katowic, 
inż. WOJCIECH KOŁODZIEJ z Bytomia 1 PIOTR 
KARPOWSKI z Jędrzejowa.

Zdobywcy 3-ch pierwszych nagród, p. Wasz­
kowski, Lisowski i Kochaj nadesłali trafne wy­
niki następujących meczów:

P. Waszkowski RKS Szombierki—Skra, Wi­
sła—Polonia, Gedania ZZK, Orzeł—Pomorzanin, 
AKS—Cracovia, Tęcza—Lublinlanka 1 Warta— 
WMKS.

P. Lisowski: Szombierki—Skra, Wisła—Polonia, 
Orzeł—Pomorzanin, AKS—Cracovia, Czuwaj— 
PKS, Tęcza—Lublin!anka 1 Warta WMKS.

P. Kochaj: Szombierki—Skra, Wisła—Polonia, 
Orzeł—Pomorzanin, AKS—Cracoyia, Tęcza—Lu- 
linlanka. Warta—W. M. K. S. Ł. K. S.—K. K. S. 
(Olsztyn).

SEKCJA LEKKOATLETYCZNA TOWARZY. 
STWA SPORTOWEGO „WISŁA" 

rozpoczęła już normalne ćwiczenia letnie na 
własnym stadionie przy Alei 3-go Maja. Tre­
ningi te odbywają się stale we wtorki, czwartki 
i soboty o godz. 17-tej dla sekcji męskiej i ko­
biecej, zaś o godz. 16-tej dla nowoutworzonej 
sekcji juniorów, obejmującej młodzież w wieku 
10 do 17 lat. Juniorzy i juniorki, pragnący roz­
począć w „Wiśle" uprawianie lekkiej atletyki 
— w granicach, dostosowanych do icih wieku 1 
rozwoju — mają zapewnioną opiekę rutynowa­
nych pedagogów i wychowawców fizycznych. 
Kierownictwo całości spoczywa w tej chwili, 
podobnie jak w roku ubiegłym, w rękach prof. 
J. Korosadowicza, dra W. Sidorowicza i A. La- 
chcika Sekcja pos ada również komórkę orga­
nizacyjną na ternie Zakopanego, gdzie nad roz­
wojem lekkiej atletyki pracuje znany narciarz 
i lekkoatleta T. Kwapień. Wpisy na członków 
przyjmuje się na boisku w czasie treningów 
oraz na dyżurach zarządu Sekcji w lokalu Twa 
przy ul. Retoryka 1 w środy i soboty w godz. 
19—20

Rozpisane na dni 19 i 20 b, m. zawody wew- 
nętrzno-klubowe T. S. „Wisła" w lekkiej a tle- 
tyce zostają przełożone na termin późniejszy.
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